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| Uno fie NAYIASNIEYSZY PANIE! 
Twoim Poddanym, i w Szlacheckim. fianie: 
A gdy los w czafach, rozrządziły Nieba, 
Szukać mufiatem, w Galicyt chleba, 


a, Oyciec moy, gdy żył AUGUST. Trzeci; Drugi, 
"CL Tobie KROLU five pełnić uflugi: 
sedli Cię KROLU tafka. widzić bierze > 
„Leży to w Attach, na ow czas w Kamerze. 


Ale coż lafy! czas ginie imita, 

Er Gdy nafiąpiła Rewindykacya ! 
Ja fyn iedynak, gdzież fig podziać mialem ! 
4 Polfkich, w. Niemieckie fuknie fie ubratem. 


> 
(N W Xigfiwie Zatorfkim, Gniazdo moie było, 
Teraz fig wfzyfito iuż praeifloczyto: 
Rok iuż dwudziefiy, los mi fużyć zdarza, 
4 fynami ieflem Poddany Ce/arza. 
È A 2 Przecież 


Przecież natura 2 fiebie czyni dziwy ; 
Krew wemnie mówi, Zem Polak prawdziwy, 
Serce Polaka wemnie tchnie, i: biie: 
Przyfigglem: wiernie. Cefarzowi Zyie, 


Al że to znam, 2 ktöregom ieft tona, 

Nim mnie pozerca czas, śmiercią pokona! 
Ducha czułością Tobie KROLU! PANIE! 
Nioję hotd winny, mim: życie uftanie: i 


Świat Cię uwielbia, ia mówić nie umież ` 
Zabawa Twoia, w cnotach i rozumie. 
Przyimiy te wierfse na Oycowfkim Łonie 

Zlozone ze mug u Nóg Twych przy Tronit. 


* 


z nayglebfzych naygłębfzy 


je GALLICYAN. 


, SKUTKI 
- DZIEŁ WOLTERA. 


- Ze iey Prawda i wiara nie palą ofiary 


=== e =. furor abruptis cen liber habenis; 
Sangvineum late tollit caput. 


PETRONIUS ARBITER. 
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ah, OTWARZ; Potwarz, ni Prawdy znaigcā, vi wiarys 


Potwarz, która ludzkiemu Narodowi fzkodzi, 


\ 


* Z podziemnych Piekła lochow, pod fłońce wychodzi. 


Szuka zemfty, gdzie tylko Prawdę, wiarę, fiyfzy! 
Prowadzi Niewiadomosé, Podeyrzenie z foba, 
Przy niey tu chytrość, zdrada, 1 złość towarzyfzy: ` 


Z ta potwarz na powietrzu flangla ozdobą, 


À w zapałach złośliwych; wznofzac fig-nad' miarę, 
Rauca okiem, by fwoie fprowadziła fkutki, 
Drży widząc uwielbioną cnotę, prawdę, wiarę: 
Wyrzuca, z {wey pochodnie, niefzczęścia i fmutki, 
A 4 Abu- 
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Zburzone Balwochwalfiwo; za Ninufa wfzczęte, . , ARE 
Do Aten wniofio - "potwarz; którey złość poznali 
Oltarze iey Nawialı, Ateńczycy święte, 


Pēdzlem ia Apppelleffa, tak odmalowali, 


Siedzi człowiek z długiemi, obwiflemi ufzy, 

Czeka przyiś ścia Potwarzy, ani fig. porufuy ; 

Stolą przy nim niewidfty, naywiernieyfze flugi, 
= Z tey rony niewiadomosé, podeyrzenie z drugi; : 

W tym wyciąga fiedzacy ręce do Potwarzy, 

Kiedy iuż przychodzącą widzieć mu fię zdarzy; 

Potwarz znagla napada, czyż wierzyć podobna! 

Ubrana modnie, piękna, miła, i- nadobna; 

Ale coż! oczy w ilkrach, twarz zaś ogniem pała, 

W lewey ręce ognifla pochodnią trzymała; 

Prawą; kiedy młodzieniec w Niebo rece wznofi! 

Za gardło go porywa, zgubę mu przynofi, 

Poprzedza ią nieczyfta, brzydka, złość wybladłą A 

Przy boku iey, 1 zdrada, i chytrość zafiadla; 

Pokuta. za nia w fukni žafobney z daleka 


Na prawdę fig oglada, na iey przyiście czeka, 


"Kiedy tak Potwarz (woie panowanie: fietzy | 


Kiedy fie lud lękliwy, przed nig płafzczy, gniecie ! 
Tym bardziey oczy ifkrzy, wiofy z złości ieży, 


 Abfolutnie panować chcąc po całym świecie, 
t 1 


Er 1 & Przela- 
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Przelatuie Narody, Krélefiwa, i Kraie; 


Niema, gdzieby wflrzymala twe loty. podrożne: 


Popfute iuż 2ofata wfzędzie obyczaie, 


Palono \iuz Potwarzy, ofiary bezbożne, 


Leci w gniewle, rozžarza zlośliwą pochodnie, 
{ ; R 
uż wfzędy hołd odbiera, wfzedy iey fie piafzeza; 
€ ? È £ P = 


Już wfzedy niecnor pelno, obfitują zbrodnie : 


Chwalą Potwarz, wynofzą uwielbiaig, głalzczą. 
SS 
Wraca Potwarz wefoła, iuż fie iey powodzi, 
Spoczęła na Opoce, gdy znurzóna drzymie; 
Zdziwi fie obudziwfzy, myśli, {en ig zwodei, 
Kiedy fig obaczyła po nad Tybrem w Rzymie. 


Slyfzy głofy redofne, mniema, że fie darzy! 


Ale nie; mnogość ludu, w Niebo ręce wznofzą, 


Widzi, że te wielbienia iuż nie dla Potwarzy, 


È 
il 
1 
| 


A 
«| « Ze publicznie wfzechmocność niefkończoną giolza. 
Porywa fig rozżarta, z zazdrości, rozpaczy; 
b», Nie wie fame, gdzie leci, fkrzydła wfparta fila, 
Nie moia fiawa rzecze: niech Rzym ginie raczy, 


Z temi flowy i myślą, w obłoki fig wabiła, 


A biedy i w obłokach nie mogła fig zofiać, 
Jak piorun na doł leci, ifkrząca, roziadia, 


A 5 Widząc 
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Widząc z nagla człowieka; wzięła Lauru pefłać, 


i na głowie Woltera uwieńczoney fiadła, 


Gdy nad głową przemoe wzieła; 
Zrobiła Woltera dzieła. 


1% 


Wnet oświecenia wybuchły zalety, 
Wprzód liy, wierfze, miłofne blletys 
Daley przefądy, wrożeńia, kabaly, 
Kfigieczki , Kaëki, potym foliały. 
Uwiiaig fie, krzątaią dniem, nocą 

Pifzą, drukuią, Drukarze fię pocą; 

Dzieła natury, Romanfe z pod pióra, 
Ponapełniały nayprzód damfkie biora, 

Aż daley w miafach gdzie fzynkuig kaffy, 
Pełne Kfigtkami,, foliki, i fzafty, 

Każdy z radością biega, z chęcią czyta» 
Słodzi, wychwala, mężczyzna, kobita. 
Coz tam pifano? Natura fig wżrufży : 

Że niemasz Boga , Człowiek nie wma dufzy: 
Świat nie ftworzony od wieczny Tfoty . 
Sam. przez natury zdeiatal fig obroty, 
Nie było Ewy, nie było Adama, 

Natura ludzi utworzyła faina, 

Že człowiek wolny, ieść może i piiad, 


Jak fig upiie,.że może zabiiać, 


= 
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Ze Diabeł nie jet, ani kiedy poñat, 

Że człowiek Prawa od Boga nie doftál, 

Że Rzym zbiór kłamftwa, wolność. człeka rani, 
Że Monarchowie. fa tylko Tyrani. 

Že ich nie Muchad każe, wolność wściekła , 
Ze niemasz Nieba, niemasz Czyfzcza, Piekłag 
Że człowiek tylko ieft, bydlęcym ruchem, 

A dufza iego napsfnionym brzuchem; 

Że iedno zzyfkać łodość; lub: fiwizne , 

Że Można przedać za złoto Oyczyznę; 

Ze dla włafności i zyfku obrony, , 


Ju 


le 


„Można zaprzedać i wierność, i Trony. 


Ze oświecenie to prawidło kładzie: 

Ze można zdradzać, w Senacie na Radzie, 
Że nie Sakrainent Małżeńftwo, lecz z mody,. 
Że dla zabawki konieczne Rozwody; 

Cnota, niewinność, że fa tylko kfetaltys 
Prawem człowieka, czynić można gwałty; 
Że Religia, czyli Prawa Wiara, 

Snem, mgłą, lub dymem, i fzezegulna mara; 
Ze Kfięgi święte wymyfem Moyżefza, 

Ze JEZUS nie ieft, umarłych vie wfkrzefzaę 
Ze Papież nie ma, Niebiós mocy, kluczy ;. 
Przewrotnie tylko zwodzicielfko uczy, 

Że to fzczegulnie fa Xięży wymylly, 

Że trzeba czynić, co wpada pod zmyfłys” 

Że (co powiedzieć dia rozumu witydem } 


A em 


3 Jedno byé Turkiem, Kalwinem, lub Żydem ; 
A nawet, na co mroz wikrdé rozum bierze, 
Że niemasz Boga w naświętfzey Ofierze, 
Że naoftatek (cóż to za myśl licha ) 


Człowiek mie umrze; ale iak pies zdycha; 


Ze to defi honor i flawa zamozna 


W łeb fobie firzeli¢, by złość ukryć można, 


Może: że też fam Wolter, wfzyftkich głubftw nie wydał? 
Może : głupfzy, te głupftwa uchwycił, glupfiw przedał 2 


Ale w to nie wchodzę, , 
Dość bezbożnie, frodze, 
Puścić niecnot wodze; 


W tak fallzywey drodze. 


Driy natura, na takie wymyfly fwawolne, 
Drzy rozum, zadržy dufza, ieźli przypufzczamy , 
Że ta wlana, by z ciałem miała rządy wolne, 


As é + £ F 
Ze ią z życiem, z rąk BOGA raz ftworzoną mamy, _ 


Sami w. fobie roztrząśmy fwe nayfkrytfze myśli, g 


A pomyślmy co Dufza! co wswieczności wieku! . 
Weźmy życia początek, iak my na świat wyéli? 


Mufi Gę krew porulzyć, natura w człowieku, 


Ale cóż uprzedzenie te myśli przydufi, 


Aby wolność człowieka, 2falfzowang zdobić , 
"Trza 


„Gdyžby prawem nie było; każdy przyzna, powie: 


"Trza myśl Dofzy oddalić; ta ufłąpić mysli; 
Dopiero złość wywierać: i podfispy robić, 

W złości trzeba potwarzy, a gdzież ią obrócić? 
Wprzód na Boga, dopiero na Jego świątynie 
Niewiadomość potrzeba pomiędzy lud zwrocić; 
Że Papież nie od Boga, że duch ludzki ginie, 


A dopiero na Królów *obrócić fwe iady, 
Rozrzucié podeyrzenie, między błędnym ludem; 
Dopiero do chytrości, dopiero do zdrady, 


Odmalować człowinka, w fwey wolności cudem, 


Prawda, człowiek z natury do wolności wzdycha, 
Ale wolność podzielić trzeba na rodzaie, 
Wolność mufi mieć Prawa, inaczey ofychas 


Gdzie wolność wyuzdana, giną ludzie, kraie, 
Prawo nie fam lud fobie, Rzadzca dawa one, 


A że Prawo natury z Bofkim połączone, 
Więc ieh wiara od BOGA, mufza być Królowie. 
\ Szezgsliwfze fa te narody, 
Co fig blalkom nie poddaią! 
Biorą Bofkie Prawo wprzady, 


Gdy (we dziela zaczynaią, 
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Nie fiuchaia. pifm fzkaradnych, 
j Nie cheg: wierzyć w błędne flowa, 
Nie. chwytaia šciefzek zdradnych, 


Znaig, co przewrotna głowa, 


Że fa wierni; wyznawają » 
Wielbig Nayświętfzą Ofiarę; 
Szabel czule dobywaia, 
Broniąc Króla, Prawa, Wiare., 


W zdaniach fie fwych nie prasehwie, 
Królowi dala hold winny; 
Narod fwoy i Kray (zczesliwig, 

Nie fzukaiąc rady inny, | 


Rak nie krwawia, bitw nie toczą y 
Zbóyczą brzydzą fię odzieżą: 

Ani w ktwi braterfkiey brocza, 
Bo w prawego BOGA wierzą.. 


A kgdyž fig zuaydą tacy, 
Ze fig błędom nie poddaig ? 
Oto fa zacni Polacy. 


W całym świecie flawe maia, 


Ale cóż, nie ieduego wfzyfcy fudzie zdania , 


"Trzeba gruntu w człowieku a by fię zbrodń nie 0 
> Predfza 


PRA ARG 


*Prędfża na złe natura, i na wyuzdania: 


Ze myślący o cnotę nie będzie fig pytał. ` 


y Wolność płafzczyk niecnoty, wyftępków ozdoba, 

X By ni pokryć fwawolg, i czynności marne; i 
W. ftopniu ig’ mieć naywyžfzym , wfzyfikim fię podoba, 
Ażeby nie mieć Króla, by nie były karne, 


Ciefzy fig narod błędny, Że mu, wolność giofza; 
Że fie człowiek naylichfzy z Mouarchami równa; 
Że wfzyfcy rozkazuig, wfzyfcy Prawa nofza: 
Wfzędy pełno okrzyków , radość niewymowna. 


f Az daley trofki, płacze, ięki, fmutki; 
| Te dziet Woltera nattzpily tkucki. 


"Gdy fie każdy obaczył na Monarchów Tronie, 
_ Szuka z głową Meduzy, Minerwy Puklerza ; 
Kiedy każdy panuie, iuż każdy w Koronie, 


** Robi fig nielkoúczona Babiloúlka wieza. 


Ażeby ią dokończyć, myśl przyfzła pobożna ,, 

Wziąść oręż, nim fię iefzcze rozrożnią ięzyki 
p Założyć fundamenta: ach czyż wierzyć można! 
Krwią ludzką; otoż dzieło wolney polityki, 


| Wfzak to tylko Królowie Tyrani bezbotai! 
Wfzakże,wołność człowieka wfzyfikich ubeśpiecza! 


Nie 


um 


Nie fzkodzi to: kiedy fa mocniey i możni; 
Kiedy w rece doñali Krélewfkiego miecza. 


A wfzakże miecz Krölewfki mifofierdzie wfpiera, | 
Czemuż nim wolność świętą, i naturę rażą? - 4 
Nic to: niechay niewinny za wolulnošč umieraj 


Królowie mieczem tylko fprawiedliwie karzą, 


Prawday i ia nie czytał, à nim kiedy fyfzal, 


Ażeby. Król na palach lud niewinny wifzał. 


Kiedy iuż takie Prawa: woluość przepilala, 
Kiedy dzieła Woltera były przedfięwzięte, 
Z których wolność, prawidła z fiodyczą wyffals; | 


Uznane fa. z okrzykiem za Kanony święte, 


Byłby wielki wyftępek od tego mómentu, o! = 
Nie zachować: przepif tego Prawodawcy ; 


Woltera, naynowfzego nie czcić Tefameutu, > 


Zaraz ftoią”nad fzyią; wolności oprawcy, 3 

Wzroft wielki w czafie krótkim ta wzięła nauka, 

Słucha lud, gdzie fie tylko iey Apoftol «dofaf,. : l 
N 


A że zawfze. cóś wiącey błędna wolność fzuka, © .. | 
Pod pretextem „wolności, lud w niewoli zonal, 


Y 


Naypierwey fie zaczyma niefkończona wrzawa, : Ci 


Aż potym od gwalcenia enot, natury, Prawa, [ 


Daley 


È A nn 


Daley zdania przeciwne, daley póchop złóści,! 
Nakoniec do przeimocy, i do zaladłośći, © 


| Krzykniono do oręża , kto mocny: do brorit, 


A Aż tu fyn cyca fóegó, oyciec fytia goti, 
Przyiaciel prayiaciela, ietli iefzcze ayie, 


Szuka, biega , anayduie, tani; gubi, biie, 


Brat wiafnego z wnętrzności iednyēh inaige Brata s- 
Zaslepiony wolnością; rābiē, w fztuki płata. 
Żona mgła, mąż żonę w złości nie omiia,’ 
Jedno drugie morduie, wzaiem fig zabiia 3 
Kobiety nawet niechcac, za głowę mieć męża, 
J | Porwaty fie do broni, wzięły do oręża ; 
Ażeby pokazały, że w wolńości łonie 
Ludzi doftaé nie mogą 5 pożeraią konie. 
Tu fig wieże, palace, zamki , domy walą , 
„Tu miafta, wfie; miafteczka rabuig, tu pala, 
Tu Świficzą bomby, kule; granaty , kartacze, 
Ten umiera, ow ginie, ten krzyczy, ow płacze. 
Człowieka wolność lata, ad ucha do iicha, 
Stuga Panas ni żołnierz Generała Mucha, 
Jeden włafne ūtrāčā; drugi cudze biérze; 
| Ów bluéni przeciw Bogu, ow przeciwko wierze, 
| Ten biedny zrabowany , zkaleczony iecay 5 
Ow iefzcze nie dobity, w krwi fie wiafney męczy. 
Ow widząc, że iuż wolność zaiadle fie wścieka s- 
Rauca dobra, oyczyżnę = 2 łyciem uciska: 

B = Da 
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Ow patrzy, że. los fmutny, i iego nie minie; 
Życie fobie odbiera , włafną ręką ginie , 

Ten zaś widzi krew fwoie na fromotnym palu > 
Siły, życie utraca, umiera od ‘albi... 
Wfzyfcy ięczą w oftatniey rofpaczy i nędzy, 
Ogofoceni z dobra, honorow , pieniędzy: 

Dość, że wolność z rozpufią za reco fig wzieła, ~ 
1 nayściśley. Woltera dopełniła dzieła, 

Ztąd, by Autor wolności wiekami był znany , 
Wolter żoftał wyrokiem kanonizowany. 


Tek to fa (kutki wolności! zafady! 
Ucifki ludzi, zabóyftwa, fakarady, 
Ten fig nie wzrüfzy, ten czułości nie ma: 

‚ Kto dufzę równo z pfem z Wolterem mnieniń, 
Gdy dufzę równo, x: pfami matmy mierzyć, 
Toć i Woltera: a iakże mu wierzyć? 


Rzecze wolność: coż fię trudzić? 
Że nas trąba będzie. budzić; 
Wfzyftko plotki, wfzyfiko. baśnie; / 
Że floñce i miefiąc zgaśnie; 
To ieft Rzymu bayka cała 
… Wagledem Swigtego Michała! 
Co za pufłota obrzydła , 
ds ma. pióra , że ma Akraydlat 


i TEAM MOWA 


e 


Le nas Pani BOG fadzié będzie, 
Kiedy ma tęczy ufigdzie, 

W fzakże to tak nieltatecany , RZ 
Proinieú go czyni fłoneczny „ a: 

, Rzecz. ciękawa bardzo wiedzieć , 
NOCĄ na mgle mogł Bog fedzieć,. 


Kia nie wiem, równie mnie adumiewanie bierze y g A 
Nie poznäie tozūmem, prócz wiarą w tey mierze; 
Niech mnie Pleudo, Filozof w ów czas weżwać rączy, 
Gdy konać będzie: to mi wlaylike: wytłumaczy. 


Kto wież może uzna Boga, 
Rzecze; Rzym, był prawdy, droga, 
Może, także „to powie: e „x 
Że fa od Boga Królowie, : 

Že wolność tylko „gbłuda, È 
Ze fa Diabli , że fa cuda. 

Ze co Wolter-2. tego. faydzi © 
Umieraigc: piekło, widzi. 
bedwię' za; to, nie zaręczę te 

: Nana niębem nawet. tęczę. 


<* Pup; esk ia to pifzē, 
: Vaga 'morały ; 4 
wolność cudem fylg, 
“Wolly wjoraly, © «IT = 


fai Be Oto 


Oto pole Marfowe „wolnością okryte, . 
Niech będzie łopatami, rydlami, i plugis © 
Czyli było zorane, czyli bydłem arytes >. ? 
Dość, że fig Mat plac ¡eden fzeroki i długi, | 


Czekano pęwnie María, na tym, polu wolnym t 

On ieździł po miefigcu , nie miał tego w myśli , 
Lub bardziey do Wenery, nik do. María adolayın g; ; 
Na przeciwko Wenerze wfzyfcy ragem wyśli, =" 


I Wenera w pięknym celę” 
/.Rozrzuciwfzy (we pongty 52 
Dopomogta bardzo wiele, = 
| Le Pan Wolter zofat święty, ` 
Luda dalfze fkutki nie figga , 
Nowy Zakon poprzyfięga » 
Daiąc wińny hołd Wenerze ; 
Zofłali fig: przy Wolterte, 


Narody , które tylko, oświecenie, macie s” 

Które znacie, że wafzym włada życiem dufza, 

Wiem, że fig tym prawidlew bynaymniey' gdradzacie ; 
Wola walza , ich wolnaz! a któż ią preymufaal 


Nie cała Europa w tych fig błędach wikfa, 
Znayduig fig Narody ‘od Woltera. Rarlar; i 
Wiedzą; że ta nauka y PrZEWrOtNA y i nikła , E 
| Wiarę ae chowaig, a a rele Monarfre, 
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Jen, iefzeze cnoth., rozum-w Narodach przy wierze, 
Czeka prawdyi,:i>pewnieiiak ta burza minie; 
Chociaż na czas przewrotność, i. złość przemoc bierze! 


Przyidzię czas zawfydzońa, na raz ¡ak dym” zginie, © 
® 


Królowie! | co prawego: BOGA wyzriawacie, 

Którego mocą Berło w ręce wafze dane, 

Pewnie, że fię tey złości rozfzerzać nie dacie do: 
Niech zoftańą te fał(ze, przez was pokonane, (E 
Kapłani! których chytrość ani rządzi zdrada, 

Niescie modły do Boga, uderzcie, vie dzwony > 

Niech Potwarz na ten odgłos do piekła upada, 


y 


- Wipieraycie Prawą wiarę, ui bea Trony, 


Zawfze ief BoG, i będzie, jak był a wiecznie Bogiem; 
Pozna to wolny rozum , E  obaczy lafnie , 

W ten czas wolność człowieka, uzna fig nałogiem, 
Gdy prawda wieczna prayidzie, fab à na wieki zgaśnie. 


kā 


» 
i 


S Bo gdy 6 tē tą *tozpufi, deley tozkorzenis 
Pewnie, że Narod ludzki m beltye zawieni , 
Nawet ieś i rozumem prawdy nie uznamy, 

Wizak ` ‘widaiemy, žyiemy, i z praktyki mamy, 

Że, gdzie Król, „Prawa, o wiara, „hołd powinny maig 


Szczęśliwe se Narody „ruiny, nie ansia. > BAS 


"sei i š i NZecis 


è 


„ Przeciwnie gdzie w wolności lud: fam zofłał 
Waaiemnie fobie fakodzi, wzajem. ief Tyran 


Jefże to: wolność, która te niefzczęścia rodzi! 

Nad takową wolnością zapłakać fię godzi, 

Cera końcem: rozpufty., równo: z, wiatrem. ćwifzczy : 
A uiewinnych wygubia, i cnotliwych wifzczy.: 

IN "Ta wolność ief chwalebna, która, w.fwey: zafadzie, | 
| Boca, Prawa, Monarchow, 28 fundament. kładzie i 
H Sa Narody wiekami, co w wolności żyią : 

| Przecież Królów Pady Bogu ae biią, 


Nie chee zie a i takis; sī 
Wie każdy: iakie, 3. wielu? 
Verme na przykład zacne Polaki! . 

Ci maią wolność na celu. 

W wieku ninjeyfaym zrobili dziwy, - 
Epocha, w świecie ich prawar 
Ten ieft wolności zafzczyt prawdziwy s, 

REAL iet Polakow flawa. 

Słodko w. wolności każdy fig ciefzy >, 

I będzie wolność beż końca, — 
i Każdy do BOGA, do Króla śpięfey o 
o Król Oyciec, Bag ich obrofica,. i 


| Każdy Narod takowy Bogu A R 


Si ti Kiedy Boga uznaic , Królowi poddany. 
| Miech 


| emt + à ms 23 
| N mcr nee WT mn. DE EET AS ro 
Niech fig kto chce z tego Sinieie , 

Co za myśl tego czlowicke? 
n Ja mówię, nim kur zapieie: 


R Kto wie, czy iutra doczeka ? 


Br 


Kto uchwyci, niech trzyma, czas ieft iefzcže putyż 

Bo iuž potym nie będzie rychło do pokuty. 
Ten rozumnie iak człowiek, nie iak Wolter działa: 
Kto ma Boga do dufzy, Króla co do ciała. 


Wiem, że fig znaydzie taki, co mi fawór zada, 
Że mówię ża Tronami, żem nawet Bigotem; 
Takowy w fwey wolności niechay co chce gada: 


y ga iednak mówię: wolność rozwięzła nic potem. 


A kiedy wolno pifać, iak czytam, i fylg, 3 
Na wiarę, i na Królów, co zła myśli głowa , 


> mnie wolno; za wiarą, i za Królini pifzes 
Wysnaię wiarę, Królów, i w ‚te wierzę fiowa: 
Kto mnie wyzna przed ludźmi, w nadgrodzie adbierze, 
I ia go przed mym Oyeem wyznam w Niebie fzczerze, 
wg Niebo, ziemia przeminie, to flowo zoflanie : 


Wfzak toż famo mówili, nawet i Poganie, 


== = - Neftis temerarie, nefcio 3: 

~ + + + Per me, quod eritque, Suitque, 

Efique, pūtēt; per me concordant. carmina nevis, 
Qvib: Metar I. de natura peerings 


da 


Sofie iguana 
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